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Jprawę śląsKą załatwi arbitraż.
Nota Rady Najwyższej do Rządu polskiego.

WARSZAWA, 17. 8. (Pat.)(. Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Notą jaką wystosowała Radia najwyższa dnia 13 
bjn. do rządu polskieg^r opiewa jak następuje:

Ze względu na trudności, jakie przedstawia 
wytknięcie granicy między Niemcami a Polską na 
Górnym Śląsku, Rada najwyższa odłożyła decyr 
zyę, którą powziąć musi w tej sprawie, stosownie 
do art. 88 traktatu wersalskiego. Rada najwyższa 
jest pew ną że ludność Górnego Śląska oceni _u- 
czueóa, które nią powodowały przy odsunięciu 
zbyt pośpiesznego rozstrzygnięcia. Nic zresztą nie 
będzie zaniechane, aby ta zwłoka była możliwie j 
najkrótszą. Rada najwyższa liczy z pewnością,! 
że rząd polski ze swej strony z a wezwie ludność'

polską do zachowania największego spokoju aż 
db chwili ostatecznej' deeyzyi, i że jednocześnie 
użyje całego swego wpływu pośredniego i bez
pośredniego na ludność G. Śląska celem skłonief- 
nia jej do uszanowania autorytetu komisyi mię
dzysojuszniczej. Rada najwyższa zwraca szcze
gólną uwagę rządowi polskiemu na poważną od
powiedzialność, którąby rząd ten poniósł, gdyby 
zaniechał użycia na swojem tery tory umi, a w 
szczególności na gTanicy G. Śląska, środków mo
gących przeciwdziałać wszelkiej próbie wywoła
nia zamieszek na obszarze plebiscytowym;, lab 
gdyby (nie wstrzymał jak najśdśiej wszelkiego prze
dostawania się brom i amunicyi, oraz oddzia
łów zbrojnych i uzbrojonych jednostek.

* ® o s Iz ia i ł  G ó r n e y ®  S t a n i e  t z u k o n a n y ?
\ BYTOM, 17. 8. (Pat.) W Opolu krąży upor
czywa pogłoska, decyzya Rady Najwyższej 
w sprawie Górnego Śląska już zapadła, a Radzie 
,Ligi Narodó.w przekazano tylko .śpisłe oznacze
nie granic co zresztą można wywnioskować z 
komunikatu francuskiego. Polska wedle tej po

głoski ma otrzymać powiaty', pszczyński^ rybni- 
pki, katowicki kawałek bytomskiego i lublinie- 
ekiegu 2 (miastami Olesno i Lubliniec aż do Do
brodzienia włącznie czyli że Niemcy otrzyma
liby prawie cały okręg przemysłowy.

— n — m

E f i s f f l e j  p r z y g o t o w u j ą  n a p a d  n a  Ś l ą s k
BYTOM, 17. 8. (P at) JDie rotę Falme“ w 

dzisiejszym numerze wieczornym przynosi wia
domości o gorączkowem zbrojeniu sio Orgeschu 
który ma natychmiast wystąpić, iskorohy dei 
cyzya Rady Najwyższej okazała się niekorzy

s t n ą  dla Niemiec. W najbliższym czasie zgrupo-- 
;wać się m ają 4000 skautów niemieckich w Ko- 
Jńgswarden w ’Sakson na ćwiczenia. Oprócz 
Itego odbywają się transporty oddziałów Sehiifs- 
polizei z Bioiefond na Górny Śląsk. Przez mia
sto Haile przejeżdżał również transport. Reich s- 
,wehry na Górny Śląsk. W, Prusiech wschodnich

odbywają się jak donosi dalej ,vDie Tote Falme“ 
ćwiczenia sapioohrony niemieckiej. Na błoniach 
'pod Ren. w*r.n przewódcy Orgeschowców Pras 
W schodun iorą udział w manewrach 'Reichs- 
■wehry. Na v3 micy wschodniej i północnej Pras 
^Wschodnich znajdują się liczne Składy amuni
cyi. Dwa szwadrony 17. pułku z Bambergu, 
znajdującego się obecnie na placu ćwiczeń w 
iWarder wyjechać m ają z końcem sierpnia br. 
na G. Śląsk. IV Meklemburgu otrzymał Orgesch 
.rozkaz mobilizacyjny poleceniem, aby się na
tychmiast udał do miast na G. óiąsku.

< Wezwanie ludności górnośląskiej przez polskie i niemieckie
pa^tye nclityszne do sppkoiu,

BYTOM, 17. 8. iPat.) Na wspólnem zebraniu jdnobrzmiącćj odezwy po polsku i po n iem i^ku 
• przedstawicieli polskich i niemieckich parlyi so_ wzywające ludność do spokojnego wyczekiwa- 
cyalistycznych i związków zawodowych w K a-jn ia  deeyzyi w sprawie podziału G. Śląska. 0- 
itowicach dnia wczorajszego uchwalono j>o wy. i dezwę w języku polskim podpisała Naczelna 
'czerp iącej dyskusyi wydanie do ludności je- |,Rada Ludowa na G .Śląsku

Zacbwfrne stanowisko min. wr ny Sosnkowski^o.
WARSZAWA, 17. 8- włj) Krążą tutaj' 

pogłoski, 'i i  stanowisko-* 'rw ustra wojny Sosu- 
.bowskiego jest silnie zachwiane Przypuszcza

ją  że min. 'Sosnkowski w najbliższymi dniach 
jpoda się do dymisyi. Stoi to w związku ze zna
nia aferą defenzywy Min. Spr. Wojsk.

Do p. fiiu ityfóff, z ło d z ie i
i pokrewnych zawodów

Może nie w  porę dlo was się odzywam; 
wiem, że wasz teraz czas jest, że na pobojowisku 
nieocrazielnie panują szakale i hyjeny, ale wydaje 
mi się, że milczeć nie wolno, i że nie pozostaje 
nic innego, jak zwrócić się do was, jeżeii nie do 
serca waszego skamieniałego, to dlo waszego in
stynktu samozachowawczego.

Konjunktura jest wasza . — prawda Wolno 
wam robić, co wam się żywni- podoba — prawda 
Nikt i nic wam w drogę we:ść nie śtnit — praw 
d£ i -prawdą jest, że ci, którzy poskromić was 
mieli, pełzają za wami, w  orszaku waszym.

Zrzueiii z siebie maskę, nie zawstydzą się już 
tego, że w  waszą służbę poszli, nie płonąc ru 
mieńcem, torują wam drogę.

Nie wzywam sądów ni prokuratorów, nie wo* 
łam ó policyę czy żandarjneryę, nie oglądam się 
na — lux a non lucendo — bezsilny urząd walkj 
z lichwą, odldany wam na łaskę i niełaskę, py: 
tam was tylko,, czy nie przeciągacie struny? Czy 
dojona przez was nielitośdwie krowa — mleko- 
czy złotodiajna, nie wyzionie ducha?

Jesteście indywidualistami, każdy myśli jent 
o sobie, mało macie zmysłu dla wielkich, wspól
nych interesów, ale zastanówcie się proszę, czy 
nie narażacie kam . i potem ludu oblanych owo
ców żmudnych waszych usiłowań?

Czy nie przebiera się miarka?
Nie udało się wam na razie znieść, sprytniej

szym mało zaradzające kodeksa karne, uzyska 
liście jednak daleko idącą swobodę diz;ałanią. 
zmiet. iście nienawistne przesz!-'ody gospodarcze... 
m ade wolny handel! Czy rozsądniejsi wśród was 
nasyceni, nie uważają, że zbytnia swobodla gotowa 
Się zwrócić przeciw wam samym?

- Nie proszę o litość, wiem, że jej nie znacie, 
ale odzywam się do waszego chłodnego rozumu: 
poskromcie, jeżeli to jest możliwe, nieokiełzane 
apetyty!

Panowie bandyci i złodzieje, nie bierzcie 
mi tego za złe, że was, zapominając o istotnej wal- 
szej wyższości, zestawiam z pokrewnymi waszym 
zawodami.

Wiem, że wśród antispołecznych elementów^ 
wśród walczących ze społeczeństwem na własną 
rękę, stanowicie ka.iry bohaterskie. Wyłamując się 
z więzów społecznych, narażacie wolność swą 
ba życie, nie strzelacie z za plota. Wiem, że szko
dy przer was czynione są śmiesznie małe w sto
sunku do szkód niszczących społeczeństwo przez 
zaw ody waszym pokrewne wyrządzane przez 
tychy którzy skórę ściągają z bliźnich, nie naraża
jąc się iTiczem nie tracąc mimo jawne, o pomstę 
rio niebu wołające zbrodnie, swej honeslatis.

Stanowicie wy, panowie złodzieje i bandyci 
z pokrewnymi waszym zawodami moralnie jeder* 
cech. łączą was z mmi niepodzielnie antispołeczne 
dążenia, i dlatego do wymieniania was wspól
nego czuję się znieważony.

Nie gniewajcie się.
Skarży się cala Rzeczpospolita na bezwarto.
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sdowość nassej waluty, na poderwanie podstawf Czy î Le doznajecie zawrotów z  powodu 
£osfx>darstva spmacznego. na imiemożliwienie bu-1 szalonego wirowania biednego koła?

Nic Kain^ą więc któż stróżem' będzie Rzecz-dżeti państwa i każdego z  jego obywateli, ależ 
wsasek wy, panowie bandyci, złodzieje i pokrew
ne zawody, stal© walucie naszej grób kopiecie. 
Wszak wasza chciwość, wasza nieokiełzana żądza 
zyska, wasz szał wzbogacania się czyni walutę 
nasz;, bezwartościową.

Kierujecie się maksymą: wszystko jedno, po 
nas niech wszystko potop zaleje. Ale dlaczego po 
was? Dlaczego nie was? <

W eźcie  to pytonie pod rozw agę!
Drożyzna szaleje, wiecie dobrze, że w naszych 

warunkach, przy wolnym handlu szaleć musi. Lud
ność żyjąca z płacy uzyskanej pracą podążyć, 
mimo wysiłki, za wzrostem 'cen nie może, dys- 
proporcya staje się z każdym dniem straszniejsza, 
móag i ramię społeczeństwa marnieje. Słyszycie 
jedyne twórczi siły, źródło waszych bogactw in
telekt, zdolność do pracy Tn śmieją, czy nie może 
wśród was^wyłonie się tyle sporęcznego zrozu ' 
mienia, by obudzić w was świadomość, że potL 
i macie gałąź, na której Siedzicie ?

Każdy deszcz obraca koła waszych młynowi 
każda posucha podnosi wam ceny własnych pło
dów ziemi, obfitość czy brak, to źródła waszych 
nowych zysków tb powody dio wzrostu cen.

Żńiwa ponoś były niebywałe pogoda pozwo
liła zebrać wszystko zboże w niesłychanym bo
gać wie — ale cena Chleba, cena mąki nie spadła^ 
przeciwnie wzrosła mimo doświadczenie dotych
czasowe, że przy średnich nawet żniwach,” po 
przednówku oeny zboża obniżają się. Het na kre
sach za 100 kg. pszenicy żądacie 10.000 do 12,000 
marek, za tyleż żyta 7.000 oto 8.000, a gdzież prze
wóz, wymiął, odpadki?

Młynarze czynią swoje, piekarze swoje, kolej 
podwyższając i-eny przewozu — swoje, produ
cenci węgla swoje i cóż dziwncgoi że za boche
nek chleba żądają 150 marek?

W jednych stremach z powodu posuchy, w 
drugich z powodu deszczu siana brak więc wy- 
sprzedają i tm  naesmiemy stan bydła, a dla bra
ku kartofli, tru d y  chlewnej. A oeny? Ceny idą 
w  górę!
! Za 10 dkg suchej kiełbasy w Warszawie pła
cić musisz 100 marek to jest za kilogram marek 
1000. Za kilogram masła, niedostateczni^ wyro- 
>ionego, zawierającego nadmiar wody, bierzecie 

"250 marek, za kartofle 50 marek i więcej, zu
pełnie według humoru i ' tyjdzimisię.

, Wi Nleioczech^Czechach. Auslryi i Węgrzech 
dostarcza rząd uboższej ludności, w niektórych 
państwach całej ludności najmuiej chleb i m;y- 

ę }K> umiarkowanych cenach. Wi Niemczech 
.7 marek za 2 kilogramowy bochenek chleba, 
.w Austryi 12 kor., w Budapeszcie 7 kor. za 
kilogram. Rząd nasz nie bawi się w  (.akie u- 
(trudnienia paskarstwa  ̂ dąje jeno kredyty .ce
lem zakupu zboża miastoiń, organizacyom prze
mysłowców i koopera.lvwoni, ale żeby kupu
jących było dużo i by zakupu zrealizou ać nie 
można „to  znaczy by nie powstrzymać rozwoju 
can zboża^dał kroiłyly młynarzom, wielkim or
ganizacyom handlowym i nie posądzajcie mnie 
o żart niewczesny — kółkom rolniczym. Powsin 
je też w Warszawie dla „regulowania'1 cen gieł
da, zbożowa urzędowa złożona z  tych samych 
czynników.

i. Panowie pokrewne zawody, czy ma kto rzą
dowi co do zarzucenia?

Ż8 wydatki budżetu państwowego i prywa
tnych  budżetów muszą być podwyższone, że 
grozi niebezpieczeństwo dalszego obniżenia war
tości waluty^ a cóż to kogo obchodzi? Jak to 
ładnie powiada w piśmie śwjęberu Kain zgła
dziwszy Abla,_ a pociągnięty do odpowiedzial
ności. v

Alfroż ja  stróżem jestem jego?
Czy tac Panowie bandyci, złodzieje i po

krewne zawody?
Szalony taniec cen zniewala robotników, u- 

.rzędników słowem wszy siki cłązyjący oh ze slatej 
płacy „ oddających za nie swój mozg czy mię_ 
śnie swoje do walki o podwyższenie płacy, walki 
ciężkiej i ofiarnej. Gdy uda się ibodaj w części — 

vff' (dostateczny sposób udać się ruc może — podiu 
/żyć ha wzrostem wydatków na życie „oeny to
waru vpod pretekstom podwyższonej płacy wzra- 

■t stają, o kilkakrolność uzyskanej podwyżki.
, Czy nie tak Panowie bandyc. złodzieje i 
fwfiśeMBe zawody ?, -  "" ' \

pospolitej?
Ne oto chodzi, kio pragnąłby nim być. kto 

piersią zasłonić ją pełen jest żądzyj, ule o* to, 
kto bronić będzie społeczeństwa, ynając ku te
mu wfadze i silę?

Mn ją dzisiaj 1
Jeżeli bezwzględnością waszą chciwością

i" zachłannością hrabino . miary i 
z letargu,budzicie społeczeńwtwp 

rzycie je poznać waoga swego, 
.cie świadomość demokratyczną

rozwagi, o- 
jeżeli n an

ieli wzmoże- 
żoli wywoła

cie przeświadczenie, że nikt go nie obroni tyl
ko gno samo
i To za zbrodnię Wasze, które cudu lego do
konają cześć W am Panowie bamlyc,, złodzieje
V Wam pokrewne zawody i

Konsument.
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§prwę pstóło iJrnggo Śipla arfiilm
MOWA L, GEORGE‘3 W IZRffi GMIN.

LOjNĆiYN, 17. 8. (Pat.). Lloyd Georga w^gło-1 Zainteresowane państwa zjawią się przed trybu- 
sił w Izbę gmiu przemówienie, w którem dał o- na łom, mianowanym przez Radę Ligi narodów, 
gólny rzut oka na przebieg konferencyi paryskiej. I Przed wydaniem wy roku trybunał zbada wszyst- 
Prcmier oświadczył, że jest zadowolony, iż przy- kie dokumenty i świadectwa. Premier uważa iż
mierze łączące Anglię ze sojusznikami zostało 
wzmocnione (!?). Co do problemu gprnosląsaiego 
Lloyd George nadmienił, że koniereneya cfoty- 
czyłą trójkąta przemysłowego. Na całym terenie 
większość (!) oświadczyła się za Niemcami, wobec 
czego teren ten powinien przypaść Niemcom. Zda
niem mówcy ponńnjętoby zasady sprawiedliwości! 
gdyby przyjęto wniosek rzeczoznawców francu
skich, którzy chcieli przyznać Polsce kopalnie że
laza i węgla. Wniosek Francuzów wysnuwa, że 
przydział kopalni węgla i Thut metalurgicznych 
Górnego Śląska Polsce jest niezbędny dla bezpi 
czeństwa Francyi. Lloyd' Georgie nie podziela te
go zapatrywania i pdwtarza raz jeszcze, że Gór
ny Śląsk nie jest prowincyą polską (!) i że eni- 
cyklopedya angielska (!), napisana na długo przed 
konferencyą, zawiera to samo twierdzenie. Lloyd 
George przypomina sprawę Wilna i porównuj o 
czyn Żeligowskiego z powstaniem Korfantego, 
podkreślając, że pomyślny wynik powstania nie 
byłby zadecydował o losie G. Śląska, gdyż los 
tego kraju musi być rozstrzygnięty w  sposób 
przewidziany przez traktat. Ńa Radzie najwyż
szej. Francya odrzuciła propozycyę. które inne 
państwa sprzymierzone uznały za nadającą się 
dc przyjęcia. Wobec tego przekazano rozwiąza
nie sprawy Rattzie Ligi narodów.

powaga, prestige i Wpływ Rady Ligi narodów 
wzmogą się niebywale, jeżel: R ada, potrafi po

myślnie (rozwiązać tę tak skomplikowaną sprawę. 
Rada Ligi narodów ma zupełnie wolne ręce w 
tej sprawie i "nie jest bynajmniej związana pro
pozycjami lub  kontrpropozycyami, które się po
jawiły poprzednio. Lloyd George zaznacza, że ca
ła sprawa Górnego Śląska będzie badana przez 
Radę Ligi nanowo na podstawach traktatu i spo
dziewa się, ze badanie to nie będzie wymagało 
dłuższego czasu, wobec tego, że nie zaszły żadna 
nowe-fakty. Bf danie jednak jakiś czas potrwać 
będzk musiało.

Anglia godziła się zawsze na wysłanie w ra
zie potrzeby posiłków na G. Śląsk dla przeszkodze
nia powtórzeniu się wydarzeń, jakie rozgrywały 
się niedawno na tym terenie. ’ Anglia gedzi się 
jednak na powyższą wysyłkę tyiko w razie istotnej 
notrzeby.

W  dalszym ciągu swego przemówienia Lloyd: 
George wyjaśniał przyczyny zniesienia sankcyi e- 
konomicznych. " ’

Z kolei "Lloyd George przystąpił do sprawy 
wschodniej. Po skreśleniu historycznego biegu tej 
kwestyi, Lloyd! George stwierdził, że nie przy
szedł jeszcze czas na pośrednictwo. Gdy ćhwiia

Pierwsza trudność wyłoniła się na tle pow-'Itaka nadejdzie ba będzie inęaawcdnie przy.
staiua. Wtedy nie można było zwrócić się do Rady 
Ligi narodów, któraby nie miała dostatecznych 
powodów do zajęcia się tym problemem Prze
kazanie sprawy górnośląskiej Radzić Ligi naro
dów dokonało się w chwjii, gdy propozyeya fran
cuska nie nadawała się do przyjęcia. Zdaniem 
Lloyda Georgeh jest rzeczą prawdopodobną, że 
Rada Ligi narodów przekaże sprawę do zbadania 

komisyj prawniczej i podia ją arbitrażowi.

■stąpić do ranflzn f,£ktalu w Sevros.
Omawiając sprawę głodó w Rosyi, premier 

stwierdza, że głód1 panujący "v Rosyi jest straszli
wy i że należy przeszKoflzić wtargnięciu cni- 
aeinii do Europy. W tym celu zdaniem mówcy nar 
leży zdobyć się na wielki wysiłek międzynaro
dowy

r

S o r n r  N a e z e ^ i k ! *  P a ń s t w * ’ ,
KRAKÓW, 17 8. (tel. wł.) Dzisiaj zmarła 

żona Naczolnika Państwa. Maryn Piłsudska,. 
Przyczyną śmiercią "ciężkie przebieg zapalenia

Województwa &8atop$lskie wbrew 
pcssle^kom wejd$ w życie,
Z powodu pojawiających się w prasie pn- 

gloeąk' jakoby kreowanie urzędów wojewódzkich 
w Małopolsct z dniem 1 września b. r. miało 
być ooYoczonc, oraz zarzucania rządowi przez 
pewien od hi n j prasy '  iż pogłoski takie inspi
ruje P. A. T. upoważnioną jest do oświadczenia 
żp 'wszelkie tego rodzaju wiadomości są zupeł
nie bezpodstawne.

NO W A R E P U 3 L IK A  W  ZA CH. W EG RZECH.
GRAC, 17. 8- (Pat,.) Grazer lęgepost do- 

losi z Zagrzebia, żę w Ba.yanyiu. profelajnawa-, 
;oo uod protektoratem rządu jugoałpwiąńsMego 
Republikę której prezydentem wybrano m alarza 
Robrowicza.. O proklam acji zawiadomiono kic- 
jrownika komisy^ 'koalicyjnej pułk,_ Goszeta.

i

płuc. Zwłoki zostaną w piąlek przewiezione cło 
,W ilna i tam b ęd ą . pogrzebane.

(MRSTEPCfJ LE R0ŻID1? <r- GEN. WEYGAND.
WARSZAWA!, 17. 8. (Teł. wlf.y. Z Paryża do

noszą: wczoraj rozpowszechniano tutaj wiado
mość o tętn;, że następcą generała Le Ronda nu 
G. Śląsku zostanie gen. Weygand.

--

PEZEP PRZYJAZDEM KOMISARZA GDAŃSKA 
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 17. 8. (Tek w W ,  najbFższych’ 
dniach przybędzie do V/arszawy wysoki komi
sarz Gdiańska gen. Hadking. Przybędzie on dla 
podpisania konwencyi polsko - gdańskiej.

— —

PRZYJAZD AMB. ZAMOYSKIEGO DO WAR
SZAWY.

WARSZAWA. 17. 8. (Tek wK>. Wczoraj przy
był tutaj poseł poiski w  Paryżu Zamoyski. Przy
jazd jego pozostaje w związku ze sprawą górno- 1 
śląską. I 1

»



WIELKIE BIURO RAHWERYI WF. LWOWIE
p o a z u K u l a

paisklch .sfsn®Sf FfsfsiJ,
ik  i j i i a i f f l - n i a r '  tó f i f e i f c i i i  s t e M s t e l t ,

sil {KKaocniatCb z łu łacia  pismem, oraz 
Eiaciialterfis poe loctrczscfe.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod szyfrą: „Raiinerye“ do Powsz. Biura ogłoszeń A. Jacobiego, we Lwowie, Sokoła 4.

Z  k r * i? ! p w  l o l s k i e j  d y p l s s t a a c ^ i
Telegramy doniosły, m  trzecim delegatem 

•Polski w Lidze narodów ma być p. Modzelewski, 
poseł polski w Szwajcaryi. Dlatego wariol zwró.- 

-jńć uwagę na dzialalnośf.ri osobę tego pana, gdyż’ 
dyplomacya nasza jest tak „ s k r o m n a ż e  o 
fiwocacli swej działalności uważa za najlepsze 
milczeć.

Podczas wojniy umiej więcej od połowy 
1915 r. działały w Szwajcaryi d\vie polityczne 
jpipanizacye polskie: endecka ajencya Lozańska, 
,jako ekspozytura Komitetu Narodowego w Pa
ryżu, i pierwotnie N. K-enowe Biuro Prasowe 
w Bernie, które w następstwie przeobiażone zo
stało w reprezentacyę Rady Stanu i póJtdficyal- 
ną';vmisye po Iskra ^ ro f .  .Jlichał Ropjwbrowski 
od ałusriil niepodległości — w p-oaSislwo Rze
czypospolitej pod kierownictwem p. Augusta 
Zaleskiego, uznane jako takie ostatecznie przez 
rza/i związkowy w Szwajcaryi w marcu 1919 r. 

i Równocześnie sprawował funkcyę delegata pa
ryskiego K. N. w Bernie p. Jan Modzelewski, 
któremu do pomocy dodano niejakiego Klepała, 
jCzecha. Po objęciu rządów przez pp Paderew
skich, zabrano się natychmiast do t. z.w. akcyi 
karnej i pod egidą K. N. przeprowadzono zu
pełną reorganizacyę poselstwa w Bernie (maj 
1919i, podlegającą na zmianach osobistych, t. j. 
wyrzuceniu dawnego niepodległości owego per- 
'sonalu, bez względu na jego kwalifikacye i za
sługi, (nazywano to oczyszczeniem slajni ^\ugia. 
,szis(l i Nastąpieniu go przez ludzi z ajencyi lozań
skiej, niedouczoną młodzież endeckiej oróhy, 
iróżne obce elementy i t. p., pod kierownictwem 
wymienionego już p: Modzelewskiego, jako char.,

,ge dfitfftures — później posła. Jednocześnie po
wołano do życia aż 5 konsulatów: w Bernie, Ge
newie Zurychu, które prawię jfc bez wyjąlku 
obsadono endekami, oraz 2 konsulaty honorowe, 
z których jeden wkrótce zwinięto drugi zaś nigdy 
nie zaczął funkcyono.wać.

Nowe placówki, a zwłaszcza poselstwo w 
Bernie, zaopatrzone w znaczne fundusze, któ
remu hojnie szafowano na bujne życie, rozpoczę
ły odrazu gospodarkę, ku Mziwienin, postracho
wi, ale i drwinom miejscowego społeczeństwa 
i władz, oraz reprezentucyi innych państw. Do
bór ludzi .przedewszystkiem 1. zw. personahi dy
plomatycznego (mówiono powszechnie o „ire- 
blówce"), ich poziom intelektualny i moralny, 
oraz uczucia, obywatelskie i społeczne nie pozwa
lały oczy,wiście na nfc innego. Przy tej sposob
ności nie.womo zapomnieć o naszych misy ach 
wojskowych, wszelakich delegacjach i tr p. i .o 
najrozmaitszych imprezach w guście Polskiej 
Izby Handlowej w Genewie. Wszystko to rozwi
jało się trwoniło grube milony i kompromi
towało kraj, niegorzej od samego poselstwa. Dwa 
lata istnienia tej reprezentacyi, balującej hucznie 
,w najmniej stosownym czasie (sprzeczano się 
w kołach dyplomatycznych tylko, za „czyje pie- 
nią.dze“ j ciągle zresztą, przerabianej, ale nie
zmiennej w swej istocie, przyczyńiły się znako
micie do zaprzepaszczenia całego dorobku sym- 
patyi, ja ią  się przed jam Polska, ^szczególniej lu, 
w Szwajcaryi, cieszyła.

Posłem Rzeczypospolitej w Bernie z ramie
nia pp. Paderewskich mianowano tedy, dzięki 
najrozmaitszym pociągnięciom, p. Jana Modze-

j lewskiego, wytwórcę sztucznego nawozu, jak*> 
znanego w kolach polskich „p-oezc-wegęi Jai.ii 
weLeryuarza", za, którym przemawia! ten jeszcze 
wzgląd, że przez pżenek wszedł w ciasne Irybm- 
skie koła Berykalne, skąd niema już wyjścia w 
sfery demokracyi, której siedzibą jest właśnie 
Szwajcarya. Nie lepiej wygląda stosunek do ko
lonii polski >j, $ iepoąwalajncy nawet na wspólny, 
Uroczysty obchód święta narodowego. Nfidc- 
m iast odmienne nieco stanowisko p. Kucha n ew 
skiego, który potraiił rychło wejść w kontakt z 
Polonią, wywołało w m ałym  chlewku poselskim 
raczej zgorszeni!© 1 przygnębienie.

Przed dwoma laty urządzono ten śmietni
czek pp. Modzelewskich. Świadczy już o tem sa
mo pomieszczenie. Pałacyk w dzielnicy dypło. 
matycznej^ opłacany ’ chyba przez Rząd, zajęły 
jesl w całości na  prywatny użytek pp. 'Modzele- 
y.-skicb,a tylko w kilku mansardowych pokoi

k a c h  ngg poddaszu dokąd wchodzi się po t. zw 
schodach kuchennych mieści się poselstwo, kon
sulat. biuro prasowe i służba. Możnaby przynaj
mniej oczekiwać, że na tak małej przestrzeni 
wszystko wre jak w ulu, ludzie mniej biegają 
•'a Więcej pracują. Jakoż wypjisuje się nawet - 
'słotnie z gazet i tłomaczy poufne najpoufmej- 
sze raporty dla W arszawy, wysyła do Rządu 
szwajcarskiego poważne noty, rzekomo na roz
kaz z ul. Miodowej, co np. w jednym głośnym 
wypadku dotyczącym sprawy pozwoleń przy
wozowych było już absolutnem nadużyciem whi_ 
dzy i wprowadzeniem zagranicy w błąd, dalej 
i— wydaje się, paszporty i wizy dyplomatyczne 
rozmaitym nieuprawnionym do Lego protegowa
nym i t. p. Czy się jeszcze więcetj co robi — 
niewiadomo. Ale zresztą, profani mogą o tem 
nie mieć żadnego pojęcia a dla W arszawy wy
starczy proste mydlenie oczu. Albowiem p. po
seł wie dobrze, że jest nienaruszalny, gdyż wło
żył w ten interes kilkadziesiąt tysięcy fran
ków których biedny Rząd polski nr? może zwró
cić więc musi wszystko tolerować.

rWi miodowych miesiącach tego poselstwa 
było nawet Lak, że prosty ludek nie mógł ani 
rozmówić się. ani telefonować po polsku, gdyż 
dla szyku siedział^ przy aparacie fiancuzecz* 
ka z loczkami to samo reszta służby, której 
nie wolno było nawet mówić jej ojczystym ję
zykiem _ o ile nim nie był francuski, po posel
stwie zaś włóczył się przez długi czas, opła
cany polskiemi ińeniędzmi, Czech Klepał.

10
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'Przekład Felicyi Nossig.)

Wówczas bylibyśmy przystąpią do za
stawienia klejnotu przynajmniej z ppzorem uczci
wego zamiaru, a teraz — z pełną świadomością 
zabierzemy się do brzydkiego interesu.

— „Dobro republiki stoi ponad prawem!" — 
'zawołał Durazzo, i wyprostował się, jak staro
żytny Rzymianin, choć był tak sarpo fałszywym 
republikaninem, jak Sacro Catin.o fałszywym 
klejnotem.

„Chciałbym tylko wiedzieć", — rzekł 
jopat Cepronio, — „kogo w obecnych warunkach 
uda się nam wziąć na kawał? Tak wafelka 
5uma..."

i. — „To prawda, zastawa tego klejnotu równo
znaczna jest dziś z wymuszeniem", — zauważył 
iTurbim. — „A jednak — czy można postąpić 
inaczej?"

— ,,,Cepronio m a rac.yę", — reekł Durazzo — 
(„kto nam pożyczy coś na Sacro Catino, jeżeli on 
nie jest prawdziwym szmaragdem? U kogo ma 
pan zamiar go zastawić, panie .Turbini?"

— „U kogo? — odrzekł łu rb in i, i dyabel- 
ski humor rozjaśnił jego ostro zakrojone, praw
dziwie w joslui rysy. — „Cóż za naiwne pytanie, 
moi drodzy? Jeżeli mam okuć koniu,, do kogo się 
udam? Naturalnie do kowala. Jeżeli zechcę 
strzydz wełnę, chwycę owcę za głowę. Jeżeli

zaś mam zastawić klejnot i wymusić przy tem 
pieniądze — do kogo muszę się zwrócić? Na
turalnie do żyda! Naród żydowski ma przecież 
tysiącletni przywilej występować przy każdej 
opera,cyi pieniężnej w pierwszym rzędzfe, i inieć 
pierwszeństwo przy  każdem wymuszeniu!‘‘

— „U żyda chce' pan zastawić Sacro Ca- 
,tino?“ — zapytał Cepronio z pewnym niepoko
jem. Zdajo mi się, że io zanadto ryzykowne. Ra
dziłbym raczej zwrócić się w tej sprawie do 
głupców, niż do tak przebiegłych mędrków".

—- „Turbini sądzi", — rząkt Durazzo, — „żc 
lew jest potężniejszy od całej trzody lisów".

-—'„.la obstaję przy moim żydzie", — rzekł 
,m;.nistąr i postaram  się dowieść wam, że praw
dziw ość klejnotu jest tu właśnie i » w n |u .  
Twierdzę nawet, że dla naszego interesu jest, to 
w obecnej chwili nawet korzystne, źe kamień 
.jest fałszywy. Czy sadzicie, że tak olbrzymi 
szmaragd byłby przez tyle set lat pozostał u nas 
nie obudziwszy cluiwcści ludzkiej? Byłby tu 

<zwabił armie najeźdźcze, które pod jakimkolwiek 
pozorem b iłyby  nasze państwo zaatakowały, 
ażeby uzyskać taką niezrównaną zdobycz. Ma
cie teraz dobitny dowód przed oczyma. Czy m a. 
głibyśmy dziś zastaw ił naszego rodzimego 
Graala, gdyby złodzieje, którzy przed kilku dnia
mi dobrali się do zamków w San Łorenzc wzięli 
gff byli wraz z innemi “kosztownościami? A dla
czego go nie zabrali? Prawdopodobnie dlatego, 
że uważali, iż jest tylko święty i cudotwórczy, 
lecz nie prawdziwy. Zawdzięczamy,, zatem jego 
nieprawdziwości tę okoliczność, że możemy go 
teraz zastawić- jako prawdziwy— Lecz teraz mu
szę was zawiadomić, moi panowie", — zawołał 
minister i sam ów spojrzawszy ira swój gruby 

.złoty zegiuek, — „że mężowie, kióryoh chcę 
, olJfcjąrzyć zaszczytem uratowania republiki swoim 
| złotem, są ju ż  w drodze i |za kilka chwil mogą

[ się tu  zjawić. Zaproszenie wysiane im jeszcz? 
przedpołudniem. 'Rzecz cala toczy się nieco po 
spiesznie, lecz inaczej być nie może. Jeszcze 
przed końcem dzisiejszego dnia dzięki pomocy 
tych dzielnych mężów, żądania armii muszą być 
zaspokojone, tego wymaga, spokój Genui i przy
rzeczenie, które dałem  dożył"

—- „A nasze role?" — zapytał Durazzo.
— „Co do pana, drogi przyjacielu, najlepie. 

będzie ,jeżeli pan objawi to samo zdanie, co ja 
a może nawet nieco przeholuje. Panu, Abbe Ce 
pronio przypadnie główna rola w komedyi, która 
odegramy, lecz — jak zwykle przy improwizo
waniem przedstawieniu — pozostawia się panu 
zAipełną swobodę m chu. Tak sprytnej głowie nie 
.potrzeba niczego przepisywać, znajdzie sama 
co n a i od | * o w iccl n ie j sze ‘ ‘.

— jjf th leb ia  mi pan, lecz żroLię, co możliwo 
.ażeby być dobrym sekundantem", — rzekł Ca 
pronio.

Jeszcze toczyła się rozmowa trzech mężów 
stanu, gdy trzej inni ludzie, którzy z przesądu? 
punktualnością zjawili się przed oznaczoną go 
dziną, czekali w przedpokoju sali konferencyjnej’ 
Mieli na sobis strój genueński, to jest, surduty, 
kamizelki i mantylki, jednak po brodach .i e h #  
rakt.erysIyeznych rysach (warzy poznać było h# 
brajezyków Najmniejszym a zarazem tyajsiar, 
szym z nich, był przełożony grminy izra/dirkiyj 
Joachim Sacosta, biołowtosy starzec wa.tlej pa 

■ staci z młodzieńczo ognistem okiem i żrw .rr 
umysłem. Au nim stał otyły, krępy Szymon ilu 
bin z kędzierzawą głowa, i iezwykle bogaty han
dlarz .'zbożem; trzeci, człowiek o żywych ruchach 
chudy, wysoki- o spojrzeniu drapieżcy, gotowa 
go każdej omvi.fl do aiaku, był to .lerlbrinsz Boa z 
bogaty właściciel okrętów, idórego żaglowce bozi 

..ustannie krążyły piiędzy Genuą a Kancjg kseiu-
(C. d. n.), '
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J f o w i n y ę  d n i a .
Lwów. IM s ie rp n ia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE:

We czwartek 18 b. m. „Romantyczni? Rostanda.
W piątek b. m, „Romantyczni" Rostanda.
W sobotę 20 b. m. tejyrulik sewilski". Gościnny 

-ystęp St Marynowicz i DPSarosławskiego.
W niedzielę 21 b. m.'•„Skowronek'1 z p. Lubicz.
W poniedziałek 22 b. ni. „Cyrulik sewilski11
We wtorek 23 b. m. „Romantyczni1.
Po każdem przedstawieniu wieczornetn czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach .

-— ---
DZIS otWL.de teatru ..Bagatela IwoWska". 

Operetka, sketsch, prolog. Występ gościnny K. 
Hanusza. Bilety w sklepie W. P. Garbrjeia, u!ę 
Legionów 3.

 --
0  POMOC DLA POGOTOWIA KATU AK 0- 

iWEGO. Lekarz dr. NIolz, sekretera Pogotowia 
rat. tą  drogą wzywa ogóf nńeszkańc.OW miasta 
do przyjścia z  pomocd fiiuinsową Lemu • zasłu
żonemu towarzystwu, klóre znajduje się. obe- 
c-nie w kryty,ęztiym położeniu linansowym. Wo
bec lego wszystkie towarzystwa powinny przy 
zabawach urządzać zbiórki na rzecz Slaeyi Ra
tunkowej jakoleż przy zamknięciach bilansów 
pewną kwotę stale przeznaczać na powyższy 
cel. Potrzeby i a^ażnnśn Pugolowia dla ogółu 
mieszkańców i nie potrzeba wykazywać, to też 
prośba ta wini*; nie minąć bez oclia.

NIECO O WOLNYM HANDLU. Wydział apro- 
wizacyjny <ka Małopolski we Lwowie przeszedł w 
stan ńkwidae.yi. W  związku z tern odbyła się 
wczoraj konterencya w ministerstwie aprow. w 
Warszawie, w której wziął Udział kierownik iwo w. 
skiego wydziału p. Moszkowski. Na konfereneyi 
tej miano uchwalić sposób i czas likwidacyi tego 
urzędu. Deputaty robotnicze mają być wydawane 
do października b. r., wobec czego działalność 
wydziału aprow. Ukazuje się potrzebna do tego 
czasu.

Dotychczasowy mspektor aprow. dla miasta 
Lwowa p. Wróbłewsk’ został przeniesiony do Dro
hobycza. ażeby z ramienia rządu przeprowadzić 
nzdział i kontrolę, doptiiaiów robo!niczvrh.

Wprowadzenie wolnego handlu zostało tak 
pośpiesznie przeprowadzomgżes raytaio czasu ni, 
zaprowadzenie ścisłej i należytej kontroli na gra
nicach. Nie wprowadzono ewicenc.yi kart prze
mysłowych dis handlarzy zboża i dziś eliia pas
karska przemyca artykuł.y spożywcze masowo za 
granicę ze szkodą di o państwa i ogółu ludności j| 
Dopiero w tych dniach zawezwano do Warszawy 
gen. Lindę, komendanta straży granicznej, -ażeby 
zasięgnąć jego opinii o środkach zaradczych. — 
Wszystko to świadczy o nieutiuiności referentów 
warszawskich. którzy pochopnie wysługują się 
zwolennikom wolnego paskowania.

Tymczasem' każdy dzień przynosi alarmujące 
wiadomości. Dzienniki krakowskie podają, że w 
no wiacie chrzanowskim zgraje handlarzy i po- 
& rodników skupują zbożcx bydło i świnie i wy
wożą drogą przez Przernszę Tlo Niemiec. "Wiele 
indywiduów' z nęfiżarzy stało się midonerami, al
bowiem ia  różnicy walutowej robią od dłuższe
go czasu krociowe interesa. Należy granicę od 
strony Niemiec należycie obwarować, a przemyt
ników ścigać karami i konfiskatą majątku. Tak 
ramo przemytnictwo kwitnie w Sosnowcu, Her
bach i wzdłuż całej granicy zachodniej, jakoteż 
wscnodniej,
. EKSPOR ITIZBOŻA RUMUŃSKIEGO. Rząd 
poslanowit pozostawić wywóz żyta i pszenicy 
w zarządzić państwa. Inne płody można za gra
nicę wvwozić w dowolnej ilości. Jednakowoż! 
każdy wysyłający owe płody musi odstąpić 
państwu po cenach maksymalnych tyle płodów 
Te wywozi zagranicę.

STREJKI METALOWCÓW W, WARSZA
WIE. Przedwczoraj odbył się wiec strajkują
cych metalowców, na którym zażądali 70 proc. 
podwyżka. Żądania te przedłożono min pracy.

Dzisiaj znowu zastrajkowaii chwilowo ro_ 
botnicy pomp i fil la ów. Wody w mieście "za
brakło. Jest nadzieja, że wieczorem nięporózu- 

{.mienie będzie usunięte.

POŻARY LASÓW., W powiecie chojnickpn 
„wyliimhJ pożar w lasie klosnowskim przyczepi 
.zgorzał ias 200-morgowy na wyspie jeziora o- 
strowickiogo.

\v juiszczy sandomierskiej l|^3.ce morgów 
(lasów padło ofiara płomieni 1ak samo powstał 
pożar w .lesie.ohok S lrzem icniii w Szopieni
cach i w lasach rządowych miedzy Gołonogimn 
a Ząbkowicami.

Koło Bełżca wzdłuż tory kolejowego poczęły 
płonąć lasy. Wszędzie ludno,*.,ć okoliczna pracowa-. 
ła nad zlokalizowaniem ognia, co nie zawsze u- 
ci&ło się dokonać. Również spłonęło wiele do
mów w różnych dzielnicach państwa wraz z plo
nami oraz z gotówką ukrytą przez wieśniaków1. 
Zapewne deszcze, które padają w  ostatnich dniach 
zapobiegną rozszerzaniu się pożarów, które wyrzą
dziły państwu i Właścicielom miliardowe szkody.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO W ARESZ
TACH ; MIEJSKICH. Wasyl Zatwarnicky liczący 
lat 39, przed' kiłku dniami został aresztowany za 
kradzież. Przedwczoraj wieczór miał on wskazać 
mieszkania blalników, którym sprzedawał skraj 
cfeiołie rzeczy. "Ażeby uniknąć tego, usiłował ode
brać sobie życie, przebijając krtań nożem. Pogo
towie ratunkowe, po zaopatrzeniu, w stanie'groź
nym odwiozło go do szpitala

ROZSTRZELANIE MOBDkRCGWi I RABU
SIOM/ W LUCKU. Defenzywa pofeyi państwo
wej w Lucku wpadła na irop rzekomej organiza
cjo komunistycznej, która pieniądze potrzebne 
do tworzenia tej organizacja minia zdobywać 
.drogą rabunku i morderstwa Członków zjedny- 
jwałi oni systemem trójki, to jest każdy nowy 
;'ćzł-onok imaf <IIm organizacjo" zjednać trzech uo- 
owjtch czfdhków. Przed kilku diiiaiu.' zamordowiih 
.oni w  ecfacfi runumkowyefi Kronsianów
|W Równem,. oraz pewnego mlbdego żjTla p.odej- 
irżanego o lo ze jest wywfa<3qftrcą póhcyf pań- 
sl wowej.

Policy a aresztow ała: Wincentego Kaczyń
skiego rei. rzym, kat. Natalię Turska wy z. tnojż.,, 
Andrzeja Szlacldina, rei. prawosł.^ aircheiisiei- 
■rui z Warszawy wyz. lnojż., Piotra. Mifcszewskia- 
go rek pra-wosł.^ Sąd doraźny po stwierdzeniu 
winy morderstwa skaza! i eh na karę śmierci 

.który to wyrok wykonał oddział żołnierzy, skła
dający się. z 20 ludzi ■ Pozatenr aresztowano 
w Łucku, Równem, Dobnio i Ostrogu ponad JO 

(osób jBleżących do jej tajnej orgaaiizacyi, sta
jn i oni przed sądem, jako oskarżoni o zdradę 
stanu.

Z KRONIK) POLICYJNEJ. Z realności przy 
ul Żnlińskkgo 1.' £>. -spadł wczoraj kawał gfzym- 
su na przcchoHzącą Kazimierę Gręhowską. Wy
padek ton skończył się dość szczęśliwi), albo- 
bi.y,viem poza zniszczeni un ubrania i złamaniem 
parasolki Gręboska odniosła tylko lekkie kon
tu zy o.

>V ulicy Janowskiej nieznani awanturnicy 
dotkliwie pobili 21-lctniego krawca Leona Ru
dera.

Z NAD ZHRUCZA. Nadesz.lv wiadomości, 
,że Kamieniec Podolski otoczony jest zn aczn e j i 
grupami jio.wstańcóy, A między innerni i oddzia
łom Zab-ołotnego.

Biura ezerezwyczajki miano przewieźć do 
Winnicy zaś sowiecki komendant. Kamieńca P. 
miał wraz ze sztabem przejść granicę i oddać 
się władzom polskim, w Skale.

ROŻNE KII A DZIEŻE. Ks. Stefanowi Płasz, 
czyce dominikaninowi z Pod kamieniu skradzio
no w wozie tramwajowym u . 0. 11U dolarów, 
500 mk. i owinięte w gazetę, 50.000 mk. oraz 
dokumenty i zapisk. . Córki N. Uhorczaka zna
lazły skradzione dokumenty, łecz bez pienię
dzy w ul. Zamorstynewskiej przed realnością 
I .‘38, które to papiery!oddano poszkodowanemu.

W składzie drzewa Na eh tą przy ul. Blachar
skiej 1. 25 nocą złodziej skradł płaszcz gumo- 
,wv. Spłoszony uciekając podrzucił płaszcz tln  
wraz z bronzową zarzuiką i zbiegł przez par
kan. — f

łi)-Ietui Ataryan Umler skradł z koszyka 600 
fink. Maryi Choinie, handlarce owoców w Ryn
ku. Posterunkowy poi. Jaremko ujął uciekają
cego Underę który oddał handlarce 100 mk. 
twierdząc., że w koszyku hic było więcej.

M-letui W ładysław Wojnarowicz skradł z 
tereblci 1000 mk. E rauciszce Broczkowskiej,

wsiadającej do wozu tramwajowego. W ojnars- 
wicza przytrzymano i pieiiiadze mu odebrano 
Obu osadzono w areszcie policyjnym.

  --
— JDuALNY REPORTER. Jak Anglicy przed

stawiają sobie typ idealnego reportera, daje miarę 
sensacyjny dramat p. t. .,N w ramowi ty Chińczyk'-', 
wyświetlany obecnie w  Marysieńce i Koperniku. 
Akcya dramatu rozgrywa się w Anglii. Jesteśmy 
w środowisku wielkich kapitaBsfów, dysponują- 
cyeh potężną prasą. Rywalizują z sobą dwa wiel
kie dzienniki których wydawcy są railitarderatni'. 
Walka się zaczęła. Jeden z nich jest skończonymi 
łotrem. Drugi filozofem życiowym. Zwycięża ten  
drugi przy pomocy genialnego reportera swego 
dziennika i oddaje temuż córkę za żonę, wyna
gradzając w  tefi spośob zaś ług ponkllone prze
zeń dla dziennika. Akeya tej sztuki toczy się.

zawrotnem tempie ii dostarcza widzom b a r
dzo wiele emocyi .  ńTak w Koperniku, jak i w Mal- 
'■ysieńce orkiesliy muzyczne stoją pod każdym 
względem na wysokości zadania, a kierowniczki 
tyeh zespołów zasługują na pełne uznanie ze stro
ny Publiczności.

— —
— POSZUKUJĘ młodego chłopaka do lekkiej 

usługi; gdyby był ułomny, dam bezpłatne leczenie. 
Zgłoszenia codziennie między godziną 12-tą a  2-gą 
w południe ul. Łydzakowska 36, drzwi 12.

 ---: i

Już i»vszło  z draftu
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Po zjoździo espera^tysWw 
w Pradze.

Cały tydzień trw ał w Pradze czeskie* kon
gres esDcrantystów, który był urządzony z cała 
sprytnie obmyślaną techniką tylekroć podziwia
ną przezemnie u Czechów.,.* Czesi umieją wyzy 
skuć każdą sposobność dla reklam y swego pań
stwa zagranicą. Przybyło na kongres 3.600 ae- 
legalów, reprezentujących 32 narody. Przybyf 
nawet jeden z sekretarzy Ligi Narodów prof. 
P rirat, rząd czesko-słowacki zaś poczynił dele
gatom wszelkie możliwe ułatwieni*. 18 państw 
przysłało swych oficyalnych przedstawicieli —• 
a przedstawiciela ofieyalnego Tolski brak tam  
było, tej Polski, która była kolebką Esperanta...

Kongres ten będzie niewątpliwie m iał zna
czenie przełomowe dla języka esperanekiegC, 
Dowiedzieliśmy się bowiem, ie już sporo kra
jów wprowadziło ten międzynarodowy język 
pomocniczy do swych szkół bądź jako przed
miot nieobowiązkowy, bądź też jako obowiąz
kowy. Do tych państw na leżą : Szwajcarya,
Bułgarya, Niemcy, Rosya, Francya, Fm landya, 
Czeehosłowaczyzna, Transylwania i inne. Kon
gres praski uchwalił, aby przyszły kongres w 
roku 1923 odbył się w Warszawie, gdzie rów
nocześnie odbędzie się odsłonięcie pomnika na 
grobie Zamenhofa.

— *»♦—

'* 7
3 f sportu.

ŻYD. ROB. KLUB SPORTOWY ,METAL" 
(Lwowy - żółleiew. W  ubiegły poniedziałek odbył 
się w Żółkwi wobec dość licznie zebranej publicz
ności match footballowy między tamtejszą drużyną 
sportową n Żyd. Rob. Klubem Sportowym „Me. 
tal" ze Lwowa z (wynikiem 5:4 na korzyść Żółkwi. 
Sędziował bezstronnie p. Kronik.

 --

Podnisujcie polską p:życzkę państ
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aroźB* sfrej&a pracosiiiilów gminnych odłożona.
(Wiłel)" Zapowiedziany'na sobotniem zebraniu 

strejfc pracowników gminnych był przedmiotem 
obract zgromadzenia, które odbyło się wczoraj
sze} nocy. Przewodniczył zgromadzeniu tow. 
Hoffmann przedstawiając zebranym wyniki kon 
ferencyi w magistracie.

Gmina, jak zwykłe, podwyższyła procentowo 
w stosunku wzmagającej się drożyzny plącę, o- 
raz przyznała procentowe podniesienie nadzwy
czajnej zapomogi bezzwrolnej w ten sposób, jak 
\ W arszawa swym pracownikom przyznała.

Zgromadzeń wysłuchali sprawozdania, po- 
przemawiało wielu )mówrców, między innymi 

tow. Karmelita, Jaworski, Nycz, Kiszko, którzy 
nawoływali do rozwagi i spokoju. Znalazł się 
jeden zaledwie osobnik, który mianując się gene
rałem strejtowytnj, parł do zaprzestania ''pracy) 
tak pewny był wygranej.

Strejk robotników w warsztatach 
wojskowych.

Strejk robotników, zajętych W warsztatach 
wojskowych, trw a dalej. Intendantura wojskowa 
bowiem nie chce nawet słyszeć o słusznej pod
wyżce głddo wy eh płac. Tak jak żądania 13 pensyi, 
stawiane jeszcze w maju, zostały zlekceważone, 
tak też i teraźniejszy postulat 180-proc. podwyż
ki natrafia na zacięty opór, pomimo tego* że sza-

komunikaty.
X POSIEDZENIE RADY NADZOPGZEJ 

"Ludów. Spół- Tow. Wydawniczego odbędzie się 
'w czwartek o godz. 7. wiecz. w red. Dziennika 
Ludowego. ‘
j X KONFERENCYA DELEGATÓW PRACO
WNI KO W BIUR FABRYCZNYCH handlowych, a- 
idwobackich notaryalnych odbędzie się w nie
dzielę 21 bm. 'ód godz. 10-tej rano ,w lokalu 
jZ wiąz ku urzędników i urzędniczek prywatnych, 
.we Lwowie Kopernika 26. Tl p. 
j Każde większe biuro fabryczne, handlowe' 
•l t . d. każda miejscowość winna wysłać dele
g a ta  bo chodzi o stworzenie organizacyi. Dele
gaci muszą mieć upoważnienie.

--------
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Za rubryk* tę redakeya nie odpowiada.

^ f e P O Ł ^ 3 : M “ ,
Związkowe Towarzystwo Handlowe
Spółfta z ograniczoną odpowiedz, tog Liwowie.

Oddział as itrobotiyczn
otworzył z dniem I-go sierpnia Ekspozyturę z 
z magazynami i składami w Borysławiu przy ui. 
Pańskiej i poleca wszelkie materyały budowlane 
jak cement, wapno, piece kallo we, żelazo nowe i 
s ta rą  blachę czarną i pocynkowaną, gwoździe, 
środki aprowizacyjne jak zboże, mąkę itp.

Staw me&tsłm fabrykatów sodowej
podaje do wiadomości swoich odbiorców, że z 
powodu bardzo znacznego podrożenia surowców 
jakoteż kosztów' produkcyi zmuszone jest od 18 
sierpnia b. r. podwyższyć ceny w hurlownej 
sprzedaży następująco:

za 1 lemoniadę 10 Mp 
za 1 syfon wody sodowej 10 Mp 

*■ za 1 balon „ „ 700 Mp
Józef Pordes m  p.

Bilety skarbowe, to najpewniejsza 
i droga oszczęanosci.

Tow. Laskowski, przedstawiwszy ciężkie po
łożenie pracowników, niemniej jed..ak i nieszcze
gólne położenie gminy, wykazał ujemne skutki 
strejku, postaw ił" rezolucyę, którą zgromadzenie 
uchwaliło, przyc.rem wezwał zebranych, by nie- 
szli na lep ludzi, którzy każdej chwili są pochopni 
do strajkowania — po to, by masy pociągnąć 
w  niepotrzebną waikę, nie oglądając się na jej na
stępstwa.

Dziś odbyć się ma posieuzenie komisyi fi
nansowej w magistracie, 'która postawione przez 
zgromadzenie zarządowi wnioski ma załatwić.

Przy tej sposobności ńaieży zwrócić uwagę 
czynnikom gminnym, aby ze swej strony zbytnio 
struny nie przeciągały, gdyż rzesza pracowników,, 
może, .mimo swej cierpliwości, być wyprowadzo
na ż równowago

lony wzrost drożyzny uniemożliwia robotnikom 
wyżywienie z płacy, sięgającej aż do czterystu 
kilkudziesięciu marek. ,

Robotnicy dóprowadzeni swojem położeniem 
do rozpaczy, są zdecydowani do wytrwania w 
swej akcyi aż -do skutku. Jeśli teraźniejsze żądania 
nie zostaną uwzględnione, to postawione zostaną 
nowe żądania 250-proc. dodatku drozyźmcuiego' 
do pensyi -zasadniczej.

Na razie pertraktacye będą się toczyć jeszcze 
dzisiaj przy współudziale posła tow. Hausnera.

KRADZIEŻ ANTYKÓW.
W pierwszej połowie lipca zeszłego roku 

przed grożącą inwazyą bolszewicką wywożono 
dzieła sztuki i antyki, oraz całe y urządzenie 
zaniku w Podborcach.

Seweryn Bartiatyński, liczący lat 34, pluto
nowy z kolumny samochodowej 1. 61 DOGenu, 
Władysław' Wołoszynowicz, lat 26, szofer z  tego 
oddziału i W ładysław Radoń, lat 20 z oddziału 
samochodowego, przewozili te rzeczy z zamku 
na slacye kolejową w Złoczowie

W tym czasie wymienieni skradli 13 cennych 
obrazów, pochodzących przeważnie z 18 stulecia, 
3 stare lusira, 13 odlewów z gipsu i z wosku, 
oraz cenne książki.

Kradzież tę jednak spostrzeżono i rzeczy te 
odebrano -wymienionym, samych zaś aresztowano 
i umieszczono w więzieniu wc Lwowie.

Dnia 27 kwietnia z. r. Bartiatyński podczas 
„kawalerskiej jazdyu samochodem potrącU i po
ranił Stanisławę Sidorowicz i Aleksandra Kellera.

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed sądem 
wojskowym, jako oskarżeni o powyższe zbrodnie.

Podczas ś!e(łztv,'a dyrektor muzeum miejskiego 
Harasimowicz . profesor Rybkowśki jako znawcy 
oceniali skradziona obrazy i przedmioty. Podali 
oni cenę. skradzionych rzeczy przedwojenną, nie 
ustalając ceny, jaką przedstawiały te rzeczy w 
chwiii kradzieży. <r .

W artość ta jednak przekraczała 10.000 Mk. 
Wobec tego prokuratorya oskarżyła wymienio
nych o zbrodnię po myśli ustawy sierpniowej, 
tembardziej, że uczynili to podczas pełnienia 
służby i na szkodę skarbu państwa

Oskarżeni twierdzili podczas rozprawy, że 
rzeczy te znaleźli porzucone w zamku. Obrońcy 
ich wykazali, że rzeczy skradzione należały do 
rodziny Sanguszków a nie do skarbu państwa 
i opierając się na obronie oskarżonych twier
dzili, że nie za kradzież, lecz za zatajenie „zna
lezionych" rzeczy winni oni odpowiadać.

Prokurator postawił wniosek, ażeby powołać 
ponownie jako znawców dyrektora Muzeum na. 
rodowego w Krakowie Koperę, oraz art. m alarza 
Batowskiego, którzyby ocenili wartość skradzio
nych przedmiotów, które obecnie znajdują się 
w muzeum we Lwowie. Obrońcy natomiast 
sprzeciwili się wnioskowi prokuratora. Trybunał 
po naradzie przychylił się do wniosku prokura
tora, leoibardziej, że na rozprawę nie jaw ił się 
dyr. Harasimowicz. Wobec tego r«rprawę prze
rwano do dnia 28 sierpnia.

, i
i

Trybunałowi przewodniczył ppułk. dr. Go- 
dowski, oskarżał kapt. Popiel, bronili ^drowie: 
Hirscnprung i kpt. Sobek

UKARANY KONIOKRAD, "
Pokąiny handlarz koni Białowąs, zwany 

Błaszczukiem, skradł we wrześniu 1919 r. parę 
koni z łoszętami na szkodę Jana Siele-.kiego, 
Nocą. na 20 czerwca z. r. skradziono z pastwiska 
w Horodyszozn konia gospodarzowi Czypieiowi, 
Poszkodowany za trzy tygodnie po-nał skradzio
nego konia zaprzężonego do tury Danyła Kowa- 
luka, który przyznał się, że konia nabył od 
Białowąs?

Onegdaj stanął przed trybunałem  sądu kar
nego Białowąs wraz z Kowalukiem jako oska
rżeni o zbrodnię kradzieży. Marya Kowaluk zaś 
była oskarżona o rozmyślne ukrywanie Biało
wąsa, w lipcu 1918 r. przed pościgiem policyi.

Po przeprowadzonej rozjirawie trybum ił za
sądził Białowąsa na 4 lata ciężkiego i obostrzo
nego więzienia, Kowaluków zaś uwolniono od 
winy i kary. ,

Rozprawie przewodniczył r. Narolski, oskarżał 
prok. Sopotnicki, bronił dr. Apperman.

— —

„UpolnarkomraoKram*1,
(Rosyjskie skróty.}

Rólszo.wicy rosyjscy wćród rozmaitych in
nych swoich „rei'orm“ wprowadzili w użycie 
wielkie mnóstwo skrólćw wyrazów. Wytworzył 
się uiclnal nowy tajny język-żargon wtajemni
czonych członków sekfy komunistycznej. O'ozy- 
(wiścic, że znaczna część tych skrótów i two
rzony cli na ich podstawie wyrazów jest zupeł
nie niezrozumiała nietylko 'dla robotnika i chło
pa, ale nawet dla inteligenta. Obecnie na tle 
•ogólnej reakcji przeciwko „nowinkom ‘ komu
nistycznym budzi się również reakeya i prze
ciwko tej modzie skracania wszelkich wyma
zów. Jedno z pism sowieckich pisze: „Każda 
organizacya, 'każda inslytncya, każdy urzędnik, 
nawet każda fabryka obmyśla jakieś skróty skul- 
kiem ezógo prasa sowiecka przepełni j się coraz 
Jłardziej ta,Jeremi potworami jak njj. Czusoska- 
M mi, 1 lewsowt rudatan, Zawdouobzrawotdiel, 

/N-czdonobkwaglup, Upolnarkomral kram. Jedno 
z p :sm rozumuje: „Jeśli .robotnik' ivreszcie na
uczy się rozwiązywać skomplikowane inieyały, 
w rodzaju WCSUU albo OBikUGSPb, to traci na  
to mnóstwo- energii, klórą mógłby pożyteczniej 
zuż\i na rozwój polityczny i naukowy. Ta sama 
gazeta komunikuje, że otrzymała dokument u- 
rzędowy z napisem: „Wrizampfedkomtmddeż-, 
reobiel".

--------

O D Z N A K I Z A  R A N Y  I P O B Y T N A  F R O N C IE
WARSZAWA, IG. 8. Miriisteryum wojny 

Wniosło do Sejmu Ustawodawczego projekty 
y.zęściowycb zmian w przepisach wykonawczych 
w przedmiocie ustanowienia odznaki honorowej 
dla oficerów', równorzędnych ) szeregowych,, 
za-czas polytu  na froncie jak rówmież odznak za 
yatiy i kontuzye.

Zmiany te mają na celu uproszczenie nada
wania zarówno odznak za rany i kontuzye, jak 
za Dohyl na froncie.

 «■«--- 9
budendorf?, zapowiada waikę o „niem, 

irarchię wschodnią14.
KRÓLEWIEC, 17 sierpnia (Pat.). Państwo, 

wy mieszczański związek robotniczy obchodził 
rocznicę Tannenbergu. Olbrzymi pochód z czer
wonym sztandarem na czele wyszedł najuzeciw 
pochodowa zc sztandarem czarno-biało-czerwo- 
nym. ,LudendoriI, kióry przemówił do zgroma
dzonych wskazał w swem przemówieniu na 
kwestyę górnośląską i na oderwanie czjści Prus 
wschodnich i oświadczył, iż nie wątpi, iż los 
Niemiec będzie zadecydowany w walce o nie
miecka marchie wschodnią,

— —  • 
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W ;nrawach» tego działu 
ockiósić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych M ałopolski 1 
----------  Śląska -----------
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ul- Kopernika I. 26, II. p.
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! Wychodzi
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jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

»

Sprawy lekarzy a izby lekarskie.
Kasa chorych c-hce zatrudnić wszystkich lc - , 

karzy danej miejscowości. Jest ich tam sześciu.
Najstarszy z uch poważany powszechnie 

‘dyrektor szpuala i lekarz '-kolejowy mógłby przy
jąć  tylko nakzór ńad czynnościami leczniczymi 
i od czasu do czasu zajrzeć do Kasy 'czy tam nię 
.wszystko w porządku odbywa.

inny it&arz po pewnym czasie obrzuca oajfą 
pracę w Kasie, bo mu m ateryał chorych nie 
odpenriada, on mu deformuje jego poczekalnię 
a nie wypada mu takim materyalem się zajmo
wać. I I ;;.J

Trzeci lekarz prosi Kasę, aby go zwolniła 
od pho wiązko w, bo on m a wielką praktykę’ a 
nadto jest lekarzem miejskim — tli ma więc 
czasu wziąść w opiekę chorych kasowych.

Z pozostałymi trzema lekarzami Kasa za
wiera umówię i mocą której mają polni'’ funkcje 
lekarzy kasowych. Zaraz jednak po podpisaniu 

^urnowy cofa swój akces do umowy pani doktor, 
która dłuższy czas już pracowała dla Kasy. 
Względy natury prywatnej i domowe nie pozwa
lają jej na pełnienie tej funkcyi, szczególnie nie 
może się krępować praęą w am bulatorium  Kasy, 
bo tam trzeba być punktualnie i pełnić służbę 
w oznaczonym czasie.
j Zostało więc w końcu tylko dwóch lekarzy, 
dla Kasy. Zupełnie oni wprawdzie wystarczają 
'.dla miejscowych potrzeb — ale nie zarząd Kasy 
ograniczył tak tę liczbę tylko wolna wola le
karzy.
i Niedługo po zawarciu tej umowy otrzymują 
<bi lekarze Kasy pismo

£ Izby lekarskiej
ze Lwowa w którem  izba im czyni wyrzut, zenie 
doprowadzili do zupełni: wolnego wyboru leka
rzy. Izba wyraźnie zaznaczaj że czyni ,to na pod- 
slawie pisma wniesionego przez nieobjętych 
umową z Kasą czteru doktorów.

• Błąd popełnili zdaniem naszym ci lekarze, 
którzy nie odnieśli się najpierw rlo kolegów a 
poszli z falszy.wem przedstawieniem sprawy do 
izby lekarskiej.

Większy jednak błąd popełniła izba, która 
nie zbadawszy sprawy przesądza ją  z góry i nie
słusznie atakuje zupełnie niewinnych lekarzy, 
którzy dalej pełnią raz podjęte obowiązki.

Dlatego też, sprawę tę podnosim y i Uważamy 
la konieczne zastrzedz się przed w takiemu jed
nostronnemu traktowaniu spraw i przez Jzbę. 
jRozumiemy, że będąc właściw i: reprezeńtacyą 
.zawodową lekarzy ma izba obowiązek dbać o to, 
aby się lekarzom jak najlepiej powodziło. Ale 
powodzenie to musi być oparte na pracy — a 
gdy jest stwierdzonem faktami, że lekarze tej 
pracy, o której tu m<nS*Krry, podjąć się nie <*ijcieli, 
ze o ilfe ją  p o ję l i  to Ufa iTiżnyc* przyczyn ją, 
porzucili; ko ni? można w irfljtycfi, którzy me 
zrzeffhją s"ę tej pracy, 'że ich postępowani:' nie 
jest. kole żeńskiem,-

K asa nie chce i nie noże potrzebować le
karza 'naczelnego tylko dla nadzoru, przy malej 
liczbie lekąrzy taka nadzór jest nie potrzebnym 
i za to Kasa płacić nie może wygórowanych sum. 
Nie ma ona także możności dobrać lekarzow i laki 
m ateryał chorych, jakiby jego specyalnym gu
stom  i potrzebom odpowiadał, nic może zmusić 
zbyt zajętego lekarza do pełnienia funkcyi w 

v Kasie, ani przemienić ambulaturyum tak, aby 
praca w nien dała się pogodzić z funkeyami go
spodarskimi pani doktorki.
i Nie może Kasa także zrozumieć dlaczego 
właśnie w Kasie ma być wolny wybór wśród 
wszystkich lekarzy. Powinien by ten wojny wy-

fw i l i ta iw 6 - t ia  d:
Pasat Mikolascha. PWiEiCl Ł U D W IH H

jtfór zaistnieć w Kasach kolejowych, w szpita
lach, w sądach, w lecznictwie gminnem, miej- 
skiem i okręgowem a&v tedy byłoby spraw iedti- 
wern ale domagać się"tego wolnego wyboru tylko 
w Kasach chorych^ w ubezpieczeniu pracujących 
— z pominięciem koleji i Irąiych rządowych 
przedsiębiorstw — to chyba nie bardzo słuszne 
i nie szczególnie sprawiedliwe.

Nie rozumiemy dlaczego w tym kierunku 
.szczególnie idzie1 akcja izb lekarskich. Chodzi 
przecież o to, aby całe społeczeństwo i najbied
niejsi i najmniej chętni oddając się w leczenie 
lekarzom przyszli do przekonania, że tylko przez 
pracę lekarzy można dojść do zdrowia. Przeko
nani jesteśmy, że co najmniej pniowa tych, któ
rzy się leczą w Kasie chorych ni poszłaby do 
lekarza, gdyby nie prawo do kasy, że lpkarze 
zysfSją przez pracę Kasy w  kierunku lecznictwa. 

, Nie wszyscy — powie na to reprezentant 
■tedli —• tylko ci, którzy się do Kasy dostają. Ale 
wszędzie mogą i mogli wszyscy lekarze,* którzy 
f-licieli objąć- funkeye lekarzy kasowych — a 
nie można zresztą zająć więcej, ludzi jak tylu, 
Ju  im potrzeba
; Zupełnie wolnv wybór lekarzy wytworzyłby 
niemożliwe sto sunl i, bo i lekarze io tylko lu
dzie — a nie pojmujemy dlaczego w łaśni: Kasy 
chorych mają być tam m iejsjam prófb i doświad- 
.czeń. Bogalszem jest, państwo — róbcie panowie 
doświadczeniu taki: na jego koszt, na kolejach, 
w szpitalach, wreszcie w mi»Bjach. Niech nie 

,będzie wolno mieć lekarzy fabrycznych, dwor
skich i t. d., ,.;.?dbj i tam będzie zupełnie wolny 
wybór a po tych doświadczeniach jakie tam w 
.mniejszym zakresie będą zro łirne  chętaita i Kasy 
to spróbują, gdy się ono tam zgubnem nie okaże.

W sądach i orzeczeniach nieco ostrożniej 
trzeba postępować, wysłuchać obie strony a po. 

,tem rzucać anatema!
'  --

OrzQt siicy ubezpieczeniowi w ^yśl 
ushw-il zjazdu prawniczego.

stanowią związek ubezpieczeniowy. Do tego 
związku wmui przystąpi': wszyscy pracujący w 
insty iu -yad i ubezpiecze lin pracujących, a wiec 
w Kasach chorych, zakładach wypadkowych i 
pensyjnych. Nowych związków w myśl tych u- 
chjvał tworzyć nie wmlnol Intermacyi udziela 
przewodniczący związku ubezpieczeniowych u- 
rzędników K. Ńacher, Lwów, Kopernika 26. II. p.

Państwowi funkeyonaryusze
zawdzięczają ustawie o Kasach chorych, że uwa. 

jżają ic h ’ wszystkich za stałych pracowników. 
Rozporządzenie władz wyższych, na które się 
powołują władze żądające zwolnienia od ubez

pieczenia zgłoszonych ni-stałych funkeyonaryu- 
■,szv są tak niejasna i w treści swrej sprzeczne, że 
koniecznem jest, aby Kasy przeciw tym orzecze- 
niom zwalniającym uljgzpńczeniu podlegają
cych z powodu ich rzekomej stałości służby 
wniosły rekursy. Musi taka sprawa przyjść pod 

.rozstrzygnięcie Irybunału administracyjnego, 
.może tam wyjaśnią Kasom niezrozumiałe roz
porządzenia.

Bo ani rusz z zdrowym rozumem pogodzić 
się nie da, że posłaniec pocztowy, który wmzi 
pocztę z Podkamienia do najbliższej stacyi miał
by być wolnym od ubezpieczenia na wypadek 
choroby — a także nie pojmujemy stałości służ-

lid) attA K i  M  p j C Ó P  OM  
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by tych pracowników, którzy za dziennem wy
nagrodzeniem, każdego dnia oczekujący wypo
wiedzenia n i: są pewni jutra.'

Dla zaoszczędzenia kilkunastu marek od 
Osoby wydaje się ryczałtowe orzeczenia, które 
częstokroć nie gouzą się z istotnym stanem rze
czy — byleby tylko pozbawić funkeyonaryuszy 
ubezpieczenia.

l Ministerstwo pracy i opieki społecznej zda
j e  się nie posiadać dostatecznego wpływu na 
tok spraw z ubezpieczeniem złączonych, kiedy 
wychodzą w świat tej treści rozporządzenia — z 
podpisem rady ministrów.

Należałoby, aby ci co te rozporządzenia wy
dają  zastanowili się nad ich treścią T popatrzeć 
kazali jak  to co oni przy Iżurku zująełnie nie zna
jąc praktyki życiowej teoretycznie uchwalają, 
Wygląda w życiu a wtedy niejedno z .tych orze
czeń czy pouczeń światła dziennego by nie c- 
glądało.

Nie dziwimy się dzisiaj już prywatnemu pra
codawcy, gdy do różnych sztuczek się ucieka, 
aby się uchronić od opłat w Kasie chorych lub. 
aby Je zmiejszyć. Ma dobry przykład u tych, któ- 
,rzy powinni ustawy pilnować, jej przeprowadze
nia przestrzegać.

 «««--

Wyjaśnienia.
O ile czy to rolni pracodawcy, czy  pańsfwo- 

we urzęda wymeldowują ubezpieczonych czy to 
na podstawie rozporządzenia z U . Hpca 1921 r. 
czy też różnych — niezrozumiałych zresztą — 
decyzyi władz przełożonych to wymeldunek na
leży przyjąć do wiadomości, ale nie wolno odpi
sywać tych przypisów, które powstały przed 
dniem wymeldowania. Powstałe stajd zaległości 
należy ściągać choćby drogą ‘ egzekucyi. Jak 
długo ci wymeldowani byli ubezpieczeni, tak 
długo Kasa im świadczyć była zobowiązaną ' i 
ma prąw o i obowiązek żądać za ten czas opłaty. 

 --
Uczeń, który ma u swego pracodawcy utrzy- 

maniiŁnie może być wliczonym do I. grupy płacy 
ustawowej. Należy go wliczyć do tej grupy, któ
rej płaca równa się oznaczonej przez kompe
tentne czynniki* wartości utrzymania. A jeżeli 
do tej grupy należy, to chociaż jest uczniem na
leży mu się w czasie choroby zasiłek i ewentu
alny zasiłek szpitalny.

 --
Należytości do Związku zechcą Kasy osobno 

przesyłać opłaty związkowe — a  osobno inne 
należytości, gdy bom em  w Kasie bankowej, 
.dokąd w myśl naszego polecenia, poczta wszyst
kie pieniądze oddaje, każdą pozycyę kontuje, 
dojść trudno co przesłano na opłaty a co na dm , 
ki lub inhe cele.

 --
Lokale dla Kas chorych są konieczne. Jeżeli 

wyje lokal Kasy częściowo jest zajętym przez 
wojsko jak n. p- w Tarnopolu to takie utrudnienia 
działalności Kasy jest szkodiwem dla tysięcy 

•pracujących. Wszelkie zabiegi tej Kasy są bez
skuteczne i dlatego trzeba aby w takim wypadku 
Kasa odniosła się do m inisterstwa spraw woj
skowych z żądaniem uwolnienia tego lokalu po
trzebnego na ambulatorynm. Nadto należy przed
stawić sprawę Ministerstwu pracy, aby ono mo
gło int.erweniowrać w ministerstwie spraw woj
skowych. Zaznaczamy, że to chodzi o lokal za

rekw irow any w domu, który jest w łasnością 
Kasy. »

4
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Za retal' sacyę recept eptao-inr retafcsalorowi 
zaraz opłaty, które nam odpowiednia. Kasa zwtó:- 
.ołć musi. .Nie naieży więc tych kwot posyłać 
retaksatorowi, bo on je przy oddawaniu recept 
o t r z y m u j  Zwrot tego wydatku nadesłać trze ha 
komisy i. 1

f  ~*
Ścisłe zastosowań je sje do przóSłsów in- 

.srrntccyi w sprawie mamprilacyi inkasentów i z 
kwitami w ogóle jest, rzeczą konieczną. Należy, 
także uwiadomić strony osobnymi kartkamij w 
rym celu wydrukowanymi, że tylko na kwit wy* 
dany przez biuro Kasys i z podpisami dyrektora 
i  k asje ra  można uiszczać pieniądze. 1'raktyka 
pokazuje, ze gdzie się tak nic dzieje, gdzie się 
l.mzwaja przyjmować ą conta, dziać się mogą 
a irwoc?? i dzieją nadużycia. Zwracamy więc po
nownie uwagę K as na baczność w tym kie
runku

1— — .
'Wi najbliższej przyszłości urządzimy we 

(Lwowie izbę dla chorych. Szpital me przyjinię 
chorego, on bęcmie musiał ambulatoryjnie się 
leczyć, a  przyjeżdżając z prow incji nic raa gdzie 
spać więc mu trzeba przygolować odpowiedni 
nocleg Taka izba dla przyjezdnych chorych bę
dzie w Jtym kierunku ulgą dla chorych i ułatwi 
Kasom przysyłanie chorych na leczenie do Lwo
wa, oszczędzając wydatków za wysokich na 
hotele. # ,

m mmmmaamamm
3  ruchu robotniczego.

§ W  SPRAWIĘ WYDALENIU ROBOTNIKÓW 
1KACKICH otrzymujemy wyjaśnienie, że firma 
Haber, Kleiner Uueller czekała na nadejście oeni. 
nika z Lodzi, aby według niego uregulować płace 
robotnicze, oo się też istotnie stało i roboinicy 
na ncwycli warunkach dalej pracują.

§ AKCYA CENNIKOWA W, ZAWODZIE RO- 
BATNIKÓW KUFEPNICKICH. Dnia 9 hm wysto
sowali robotnicy kufciniccy inemoryai w spra
wie podwyżki płac z terminem do 15 btm.. zapra
szając równocześnie majstrów na pertraktaeye do 
Związku. Żądania robotników były następujące: 
1) uznanie organizacjo zawodowej jneżów zaufa
nia, jakoteż dokonywanie przyjmowania i odda
lania robotników przez Związek; 2) 60 procent 
oodwyżki płacy.

Naieży nadm ienić w  tem miejscu, że w  tym 
zawodzie najlepiej ukwalifikowani roboinicy otrzy 
mują 3000 mk.,> a reszta 1000 do 1800 mk. tygod
niowo. Słusznv żądania robotników zostały przez 
majstrów zigiiorowane, a jeden z tych' ma; sterków 
M. Halpem nie zawahał się powiedzieć, że cm 
tej bandzie robotniczej ^nokaże swoją władzę. 
Osobnii ten przed wojną był nędzarzem, a dzi- 
siai go widocznie krzywda ludzka rozpiera, gdyż 
ma,ątku dorobił się w  czasie wojny na krzyw
dzie i'"wyzysku pracowników. Także i inni maj. 
sfcerftowie dają się powodować temu panu a nie
którzy próbowali godzić się z robotnikarm bezpo- 
jm!nio bez współudziału Związku, ale uśwjadó- 
mieni klasowo robotnicy zachowali się wobec 
wszełkich prób zmierzających ós zdyskredytowa
nia organizacji -odpornie. Wijma więc przedłuża-' 
o«a strejku spada wyłącznie na pp. pracodawców*.

Robotników z prowincyi przestrzega się na 
urn miejscu przed przyjmowaniem pracy w tut. 
warsztatach Sckretaryat orgpnizucyi urzęduje co
dziennie od godz. 6‘30 óo 8 wiecz. w lokalu 
Rynek 8, I, p.

§ BACZNOSC TOWARZYSZE W ŻÓŁKWI. 
We czwartek 18. bm o godz. 6-bej wiecz. odbę
dzie się zebranie partyjne z referatem tow. Ska- 
laka ze Lwowa: J d  XVIII Kongresie PPS“ .

§ STREJK W ZAKŁADACH WOJSKOWYCH
wybuchł dziś we Lwowie z powodu akcyi cenni
kowej. Wzywa się robotników aby do załatw.o- 
nia konflikiu w Tych zakładach pracy nj£ przyj- 
rurowali.

§ BACZNOSC TOWARZYSZE KUFERNICY! 
Omijajcie Lwów, gdyż stoimy w akcyi cennikowej.

\ § BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
imj.ać fabrykę Banku rolniczego, bo kierownik) 
tejże fabryki i radny miasta Lwowa pan Wein- 
berg przyznał się, że nie jest majstrem, tyiko te- 
chBicaayr- wyzyskiwaczem

Wielka nędza mieszkaniowa^ .spowodowała] 
kolosalne podrftżcnia mieszkań, tak że suma 
czynszu wraz z ewentualną kwotą odstąpienia, 
waha się w granicach od 150.000 do milioua 
marek nawet.

Niedziwnem zjawiskiem będzie, jeżeli dzi
siaj urzędnicy „ przeniesieni do Warszawy lub 
innych dyrokcyi, ftle opróżniają natycnmiąst. 
swoich mieszkań, lecz urządzają sobie z nich 
pewne źródła dochodów.

Przy uf. Głębokiej mieszczą się olbrzymio bu. 
dynki dla urzędników. Wielu urzędników., zajmu
jących w iyntbiidytiku mieszkaniazos uło przei i - 
feionyCh do Warszawy i tam wraz z rodź. zaiui ■sz- 
irują jednakowoż ubikacyi, swoich we Lwowie nie 
opróżnili, tak, że w' miejsce nich, przeniesieni 
urzędnicy z prowincyi,, walajjL się bez rodzin 
swoich, po rozmaitych kałach, ofiarowanych z 

jlitości przez kolegów lub ludzi obcych
Nie zajmowalibyśmy się, tą sprawuj gdyby nie 

zła woła lub chęć zysku nie była powodem. — 
dalszego zajmy wama mieszkań przez przenie
sionych ze Lwowa.

Nie'chaj kilka faktów posłuży za dowód: 
Pan Katoliński_ osobisty %spektor p. Ja

sińskiego zajmuje aż 2 pomieszkania które są 
jkupełnie zamknięte. "Czy aż tak daleko idzie 
.wdzięczność p. Jasińskiego za dostarczone pro
wianty. że zezwala się p. Katolińskieinu, aż 
na  taką samowolę w obecnych warunkach mie
szkaniowych ? i

Jeżeli p. Katolińsk1’ m a meble, m-oże je zło
żyć w jednym pokoju, a pomieszkanie oddać 
do dyspozycji dyrekcyi.

Jedno pomieszkanie zajmuje major — na
leżałoby ■ spytać, na jakich warunkach i jakim 
sposobem 'd o s ta ł się on do tego mieszkania:.

-v Mieszka też zupełnie obca osoba nic z ko. 
łoją nie mająca wspólnego n. Trojanowa i zaj
muje kuchnię i trzy pokoje)
, Mieszkają lam wdowy pp. Żakowa i Soe. 
clerowa. Które zajmują od >1 do 5 pokoi i od- 
ftaimujS, Możnaby, ilość pokoi zredukować i 
oddać do dyspozycyi pracownikom bez mie
szka fu

s ka też.i szwagier p. radcy ministeryal-

nogo Schmieda Wojciecha, prywatny kupiec i 
wiele innych jeszcze mieszkań nioprawnre i  nie
formalnie zajętych.

Zapytujemy Dyrekcję., ,czy wie o tem, co 
się w parafii p. Gomołińskiego i jego uczciwe
go spólnika. p. Wiktora dzieje?

Fan Wiktor, do wykazywania błeóów i u. 
sterek jest bardzo skłonny — ale nie chce wi
dzieć tych błędów u siebie.

Możeby dyrekeya wglądnęla w gospodarkę 
mieszkaniową uczciwego pi .Wiktora.

Niechaj p. Nosowic.z też ni- poszczędzi tru
dów i zabiegów, w celu usunięcia tych nadu
żyć mieszkaniowych i postara się, by mieszka
nia te oddać wałęsającym się, bez rodzm i 
dachu nad głową pracownikom we Lwowie.

Zwrot kart cukrnwych.
Ponieważ w najbliższych dniach rozpocznie 

się sprzedaż cukru na kartki Nr. 20 przeto ze
chcą pp. kupcy rejonowi, zarządcy konsumów 
i zakładów zwrócić zrealizowane karty cukrowe 
Nr. 19 w Biurze kart p. Bema 5 II. p. zawsze 
między 4 a 7-mę po południu, a to w następu
jącym porządku:
pp. kupcy rejon, dz. t dnia 19i8 w piątek

208  w sobotę
22 8 w poniedziat.
23 8 we wtorek
24 jS w środę 
258 w ezwarłek 
26|8 w piątekpp.
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zaiządcy konsumów
Miejski Zakład Aprowizacyjny-

O G L O P Z E i IfAr

Ludowcy przeciwko cukrowni 
w CNdorowie,

(Koresp. „Dziennika Ludowego'*)1. 1 '
Od' dłuższego już czasu toczyły się targi “za

kulisowe o to, aby uchronić dobra Chodorowskie 
od parceiaeyi. Używano nawet arbitrażu p. Wi
tos? aby sprawę załatwić jak najkorzystniej dla 
akcyoTi ary uszów cukrowni.

Głównym akcyonaryuszem jest p. baron d'e 
iMauk. Odstąpił op klur.z Chodorowski T-wu ak

cyjnemu, pozostawiając sobie do ospbistego użytku 
dwa folwarki Sprawa cała byłaby załatwiona ugo
dowo i spokojnie, gdyby zarząd cukrowni nie 
zaczął był pobierać 10 pre. przemielanego zboża 
z młyna, który wraz z całym, majątkiem przeszedł 
pod zarząd cukrowni. Pobieranie tego zboża tak 
oburzyło mieszczan tutejszych.^.należących do 
,stronnic! wa PiasUi„żcpoczęli wysyłać delegacjo 
i mernoryały ciio urzędu ziemskiego, do prezydyum 
rady ministrów do pp Kiernlka r  Witosa z żą
daniem, aby parcelacya klucza Chodorowskiego 
jpomimo jroważhych danych, przemawiających prze. 
ciwko parcelacyi. została, dokonaną.

Robotnicy jak i urzędnicy śledźą z zacieka
wieniem ten ciekawy zatarg pomiędzy piastowca • 
mi a ćTyrekcyą cukrowni i akcyc-naryuszami cu
krowni. Z jakiegokolwiekbądź wynikli tej walki 
klasa pracująca nie odniesie większej korzyści 
Wielu przypuszcza jednakowoż, że wzgląd na bli
skie sejmowe wybory przechylić może szalę na 
rzecz chciwych ziemi piastowców i kto wie, czy 
parcelacya klucza Chodorowskiego nie znajdzie się 
na porządku dziennym. Obserwator.

jjfr APELUSZE dla Pan i Panów przerabia na najnowsz' 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

ta
“ L W Ó W

S y k s tu s K a  f 4 .
poleca:

jlótitMt l M n ę
doborowej jakości, jako t o : T O R B Y  szkolne, 
m iastowe, na akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartuszki ceratowe I t. p. 25—8
Wyroby trwałe* - Ceny fabryczne!

W8SF Immirn i p iliiii islatwlas? sdaisisj ssiz!i-

HEROS99
wyrcli?

Inserujcie w .Dzienniku Ludowym*.
*

\

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja
ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 
doi. na Największe Humorystyczne 

- Pismo pod nazwę;

„ p i e Ł i E r
(wychodzi stale o 16-tń stronicach a najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wySIij wraz z na

leżnością na adres: 23ió—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division

u l i c a  C h i c a g o  KII* U. JS. A

D R U K A R N I  V
LODOWEGO SPÓŁOZIELCZEGC 
TOWARZYSTWU WYDRWNICZEGC

W E LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO 
SZURY, DZIEŁA, TABFLE, SPRAWOZDA
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP, 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH.



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. i '»i

I L 3. C 7A T & D  C Z Y T E L N I C Y  „ I M I E N N I K A  L U D O W E G O 64.

HśiB&yw&fa ^mmmmii 0  35°|o i& a ie l u l i  wstą&zm, ii® i .a  P a fis k ie i 2 2 .
Suknie wełniane 2.850 Mp., bluzki praktyczne biurowe 950 Mp. i 1390 Mp., komoinacye 1^5 A»P> zawijaniu 
wełniane 2.250 M p., reformy 350 Mp., pończochy „iFlohru 118 Mp., oraz inne artykuły o 35% raniej niż wszędzie

E S T S U Ł g& njE*  ?ańs&ta zzEsTlSITW
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n o  W Y R O B U  | *

v|  Mhmńcementswynfa
B  . .  polecamy najbardziej udoskonaloną , mą Maszynę rolkową pat. „Lauszera*4 p

Dzienna pratiukcya do 800 sztuk, 3
jak również wszelkie inne maszyny i fontny 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

' i t. ci,
fa b ry k a  maszyn BRACI R0F?!XlĄrQR)

w łte d z i u l B ilińskiego 154.
Na żądanie wysyła s ę  k a t a l o g  Nr. 14 

bezpłatnie.m
i t

m
mi i
i i
m
m

' .^m & M rtsE ssi fm m ssssE sm ssm sa m

L w ó w , B la c Ł a r s i ta  8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ
rzy chcą zaopatrzyć Swoich pracowników w odzież, 
iż otwo:zyJ warsztaty konfekcvi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
glany itp. Warsztat prowadzony jest przez wybit- 
; e siły facnowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.

s S a a a n s e B S H S S S S s fia
2734 | | |

m w

HrapSą n u s z y i w
do obróbki d r ’ewa i że laza  w szelk iego  rodzajtt 
gatry, lokomobLe, eleknom etary, dynam omaszyny 

1 m aszyny do wyrobu pudełek kartonowych

toż. B e @ i t M o % s
X ł " W Ó “W

u l  Z je z Ł e t iT  : o w l c ż a  1 2 .

BACZNOŚĆ! o ml taniej bo na piętrze!
I\2-tr^rS^ęfsSTW * ł t f v | l 6 /  Bluzki markizetowe opalowe. SufPnie crepdechin, jedwabne fularowe. Sukn:e 

**Jf wełniane i markizetowe. Suknie ślubne markizetowe. crepernaw. kombinacye
'batystowe ; jedwabne 
batystowe poleca — ADOLF KOBER, Lwów, Sien^lewllza 2 I! p. róg placu 

Maryacklego.

l F * o t u L  i a . « r > g r S

c

rąk, pachwin, oraz niemiłej wont, u n ijn ie się
pewnie przez użycie znanego specvul»o£3

p u d r u  „ C £ » A . N 7F-C‘* 
W Y łi^ C Z N Y  s ic  l a  IŻ*

!)ora nandlowy S«. F E O E R U
L W Ó W . U L . S Y K 5 T U S K A  7.

UWAGA W e własnym tjsterr»:e preszą o w i ł j d  |  
na firmę i Nr. domu 7. PI Ul nie (Rn.«y. ;

t p a t  dla mieszkali §
Suchy torf maszynowy, wysoho kaloryczny, 
2%  popiołu, dostarczamy w hażćej dości 
po 430 Kip na ICO bilo loco staeya Lwów. 

Zam ówienia u
Jf^ci Łaszcz, Lspnaw 1.3.

Opał lepszy  od drzewa, odpada rąbanie. — 
Zachowana czystość

T i / m
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PSAWDZ!’4|E  
cesutt a s i łb ie .

fłiEDŁK; C¥GARETOV/E 
W KS  Ą2.ECZ5ŁACK 

l  TUTKI KYGlcrilCZNS

2 5  W A . T  Ą
: t y l ko  C

£ W0*J*£ider*,a«™ * y 1 i .  S2A5EL&H -

j & m k ł f a t t n k a :  M Ó W , SAKRAMEKTEK 16.5

weneryczne, skórne, zastarzałe -
leczy d i- .

2f°3Se.0C;SOEa;v a l i o a  ‘W  -Jwm  3.1 , 
WstrzyYiwafiie preparatu Neo Salyarsanu tylk® przed- 
połucuiein, 72—26

2dolnycn akwizytorów
poszukuje A 4 m! n i st r acy a 
„Dziennika Ludowego*
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

p o l e c a  s i q

Szan. Towarzyszom oraz felMiotekom robotniczym.
1 \  — j

0  Bauer: „Bolszeroizm a 5oe. dem ohracya’1 100 M. —  f.
A. Ćwikowskie^o: „Pod taiiną* powieść z r. 1918 140 „ — „ ;
Crayinskiego I Niedziałkowskiego „U źrddet boIszewizniu“ 25 „ —  „ 
W  RaortWesołe impurlynencye - satyry i humoreski 130 „ —  „
E. Jędrkiewicz: „SwiątFii i centaury* . , 150 ,  —  ,
.P ieśn i robotnicze“ ..........................................70 „ —  „
Dr. A. P ró c h n ik :: „Demokracja Kościuszkowska„ 100 >„ — „
Feliks lio liaen d er: „Jezus i judasz*,pow ieść 100 „ —  „ 
I. Conrad Korzeniowski: „Prowokator", po

wieść ilustrow aua . . . . . . .  100 „ — „
W. Raort: „iia  C esarza* 180 „ — „
A. Chm urny: „Ciernie Ś lą s f t ie * ........................ 50 „ — „
I. Daszyński :„Z burzlitrej doby*, mowy sejm. 20 ,  —  „ 
Iguacego Daszyńskiego: „P^eez z reaftcyą“

ostatnia mo<va s e j m o w a ............................. 20 ,  — „
Inż. E. Libański: „Buo eadis Polsfto*, głos na

czasie ...........................................................  . 10 „ —  ,
R.Kautsky: „Socyalizaeya a Rady Robotnicze* 10 „ —  „ 
J. G runw ald: „Rady fabryczne i Zw iązki z a 

wodowe* .................................................................  10 „ —  „
F ..E n g e ls : „Zasady homunizmu". . . . . 10 „ —  * 
,,!J5tawa o ochronie lohaloróro* z objaśnieniami 10 „ — „ 
Dr. H. Diamand: „Obrazki londyński?" . . 40 „ — „ 
„Proletaryat wobec hwestyi ludnościowej* . 30 „ —  „
Karol de Coster : „Dyl S o w izdrza ł* (av druku).
Iv. de Coster : „tSp,sołe bractwa tłustych gąb* 180 „ — „ 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Stepy fta ro l* (w druku) 
Przecław Smolik (Ciesław Wrocki) „Z ojczyzny Dżyngis- 

Chana* (w druku). ’

%

DO NABYCIA

w Ludowem Spótdzielczem Tow. Wydawniczem
L w ó w ,  S y k s t u s k a  » i ,

Zast- naczel. redafci. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmaua we Lwowie. Sykstuska 1.8.
i


